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Niech za górnemi słowami idą twarde czyny. 
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żyją. Gezrzadem i niena- 


Piścią — państwa i narody upadają. 
z 


Drożyzna rośne. — Najgorsza z plag. 


„Zwyradnianie urzędników“. — Fałszywy system obsady stanowisk kierowniczych: — Samo- 


| obrona posiadaczy przedwojennych polis austrjackich. — Obniżka emerytur za pażdziernik. — Wyzysk agentów kolejowych. 


¿2 nowym rokiem rozszerzyliśmy Samopomoc lekarska przer wprowadzenie dilater mii, 


czynnej codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9- tei do 15-tei. 


GABINET DENTYSTYCZNY | 


urządzony wedlug najnowszych wymogów dla pracowników państwowych. emerytów 
i 


i ich rodzin oraz wdów, sierot, otwarty codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 14-tej do 19-lej, mieści się w gmachu województwa Rasziowa 22 w parterze 
na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże djatermja, lampy kwarsewe, oraz sellux, od gedziny 9-tej do 15-tei. 
SAMOPOMOC URZĘDNICZA 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 


| adówatac 
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za górnemi słowami 
ida twarde czyny. 


Wśród ogólnego przygnębienia i ciężkich trosk 
życia codziennego padły z najwyższych miejsc 
głowa, które powitaliśmy z największą radością 
i zadowoleniem. 

Pamiętamy dobrze wszyscy męskie słowa br- 
łegu premjera Prystora, który potępił szalbier- 
stwo tych. którzy podszywając się pod paladjum 
budowniczego państwa, robili na tem kokosowe 
interesa. 


Związku Inwalidów, 6) 500 zł. tytułem djet wy- 
jazdu z tegoż Związku. 

Wykaz powyższy podala prasa — i nikt tego 
nie sprostował. 

Formalnie wszystko w porządku. Ale moral- 
nie uważamy, że to wszystko w grubym niepo- 
rządku. jeśli zwrócimy uwagę na dzisiejsze czasy 
i wskazanych przez nas bezrobotnych, którzy 
o tem doskonale wiedzą. Fakt ten jest najgroż- 
niejszym rozsadnikiem bolszewizmu. o wiele nie- 
bezpieczniejszym od tajnie zakonepirowanych ko- 
munistycznych komórek organizacyjnych. 


Podobnych przykładów, choć nie w tak rażą- 
cej formie. moglibyśmy przytoczyć wiele. 


Pamiętamy również twarde żolmierskie słowa 
b. premjera Sławka pod adresem tych, którzy 
chcieli. br im hojnie płacono za zasługi. „Ta- 


kin — powiedział ówczesny premjer — dziesięć 
| groszy w zęby. kopniaka i won“. 
| Któż slowom tym nie przyklaśnie?! 

Twarde te i mocne słowa nie oczyściły jed- J ś 
nak usznej atmosfery, która nas nietyle otacza, Nowy rząd prem. Kościałkowskiego. | 
iw raczej gniecie, | 

Pan Prezydent Rzplitej mianował p. Marjana; 
Zyndram - Kośclałkowskiego prezesem Radş Mi- 
nistrów, oraz na jego wniosek p. Raczkiewicza 
Władysława min. spraw wennętrznych, Beck: 
Józeta min. spraw zagranicznych. gen. Kasprzyc 
kiego Tadeusza min. spraw wojskowych. Kwia!l 


czekamy na czyny, których jednak nie wi- 
dzimr. O te czyny wołamy. 

A rzeczy złych, które wyplenić należy, jest 
bardzo wiele. 
Szeroka opinja publiczna nie rozumie i zro- 


wiels. 


zumieć nie potrafi, jak w dzisiejszych czasach, |kowskiego Eugeniusza min. skarbu. Micbałow- 
kiedy szerzy się bezrobocie, kiedy setki młodzieży |skiego Cz. min. sprawiedliwości. Chylińskiegu 
z ukończonemi studjami i po odbyciu praktyki |Konstantego kierownikiem min. W. R. i O. P.. 


jes: bez kawałka chleba, szereg uprzywilejowa- 
nech osób zajmuje po kilka posad i pobiera po 
kilka pensyj! 

Oto np. emerytowany major, poseł p. Wagner, 
jak podala publicznie prasa, pobiera aż sześć(!) 
pensyj i to nie byle jakich, bo: 1) 930 zł. djet 
poselskich. 2) 400 zł. renty inwalidzkiej, 3) 400 zł. 
za dzierżawę hurtowni tytoniowej w Wolinie, 
5) 1200 zł. z Wygsiału Wykonawczego Zarządu 


Poniatowskiego Julj. min. rolnictwa i reform rol-' 
nych. Góreckiego R. min. przemyslu i handlu. 
Butkiewicza Michała min. komunikacji. Jasz- 
czolta Wład. min. opieki społecznej. Kalińskiego 
Per min. poczt i telegrafów. 

godzinie 11.50 czlonkowie nowego rządn | 
De przysiege na ręce P. Prezydenta Rzplitej 
na Zamku. 
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sokie ceng cukru m kraji 


Do czynników demoaralizujacych życie pu- 
hliczne zaliczamy dalej protekcję. 

Jeżeli człowiek uczciwie pracujący widzi. ż6 
najlepsze jega wysiłki. ofiarna praca i pośmięce- 
nie nic nie znaczą. bo jakiś nieuk. znajomy czy 
krewny dygnitarza. bez studiów dostaje odpo- 
wiedzialne stanowisko, — jeśli w dodatku prze. 
chodzi to w zjawisko nagminne, codzienne, to nie 
znajdzie się zapewne ani jeden uczciwy gloa, któe 
ryby tego nie potępił. 

Pytamy, czy ci. którzy tego rodzaju protekcje 
uprawiają, nie sa szkodnikami sprawy publicznej, 
i czr nie powinni ponieść kansekwencyj? 

Ale obok demoralizującej protekcji jest jezz- 
cze gorszy nepotyzm. 

Niestety. nie możemr wyliczać tych. którzy 
dzięki nepotrzmowi zajmowali bardzo wybitne 
stanowiska. Państwo to nie fulwark, gdzieby brat 
osadzał brata. choćbr głupca. na intratnej posa- 
dzie. Dobro sprawę puhlicznej i dobro państwa 
wymagałoby, by ich wskazać palcem, no i napie 
ać o ich „chlubnej” działalności. Nie mówimy tu 
o ludziach zdolnych. ale o tych szkodnikach, 
którzy wiele złego bezkarnie narobili. Niestety, 
obecnie tego jeszcze nie możemy uczynić. Zro- 
bimy to jednak bardzo chętnie. kiedy opinia 
i interes sprawy publicznej dojrzeje da tego 
stopnia. że będzie można, a nawet będzie się mu- 
siało o tem pisać. dla dobra sprawy. 

Na razie. dla braku miejsca. poruszyliemy 
tylko tych kilka zagadnień. 

Inne, jak obsadzanie posad cywilnych wojsko» 
wymi. jak nadmierne pensje różnych dyrektorów. 
jak niedotrzymanie przyrzeczeń, jak podkopywa- 
nie powagi władzy. jak protekcje polityczne, doe 
| nosicieletwo i anonime — odkładamy na później. 
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Drożyzna rośnie. 


Każdy niemal miesiąc przynosi stopniowy, ale 
ciągły wzrost kosztów utrzymania. Skoki drozy* 
"ny artykułów pierwszej potrzeby. wykazywane 

wzędową statystyką. 29 wprawdzie niewielkie, 
'le życie przekonuje najlepiej. iż jestesmy świad- 
sami postępu drożyzny. wrwołanego różnemi 
rzyczynami. z których nie na ostatniem miejscu 
iost spekulacja ze strony falangi pośredników. 
nstatnio np. o ile idzie o taki artykuł, jak mięso. 
władze wpadły na trop olbrzymiej afery mięsnej, 
i eykrywając calą organizację spekulantów. zara- 
Liającrch krociowe sumy na wyzysku konsumen- 
tów. Organizacja ta obejmowała szereg miast 
w Polsce. stanowiących główne, punkty handlowe 
nbrotu miesem. Podobne stosunki są zresztą 


‘i w innuch dziedzinach. Kartel cukrowy, który 


m. że musi utrzymywać wre 
1 w interesie eksportu.. 
dziś, choć eksport zanikł. uttzymuje ceną taka 
sama jak dawniej. Koszty utrzemania wzrastają. 


„dawniej tlumaczy} na 


lą płace są wciąż na tym samym poziomie... 


` Ser. 2. 
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„Czas”, organ obszarników. wypisał w nu- 
wierze 276 (8 pazdziemika) andronv na temat 
penayj urzędniczrch. domagając sie zaraz. na- 
tyćhmiast obniżenia wydatków personalnych, 
(pensyvj) emerytur, rent inwalidzkich. Nie koniec 
na.tem. domaga sie. by pobor byly wypłacane 
z. dołu. 

-.Qto ich argumenty. pod tvtulem 
ności budżetowe“: 

„Sprawy te  poruszaliśmv niejednokrotnie 
w. „Czasie“. ostatnio podczas drskusji nad teco- 
rocznym budżetem. ściągając na siebie ndinm 
zajnteresowanych. a nie zvskując przyjaźni tych. 
którzy dobrze zdają sobie sprawe. z koniecznosci 
wybonaniu tych przykrych cięć. I dziś my jedni 
ąqdważnie stawiamy powtórnie kronke nad i. sta: 
wiamr te kwestje bez olsłonek i niedomówień. 

- Otóż powtarzamy: naszem zdaniem hez `e- 
dukcji tych 1.900 mili. zł. wydatków personal- 
nych i emerytalnych nie może hvć mowv o usu- 
nięciu deficytu budżetowego takiem. którebv 
równocześnie nie stanowiło zupelnegna przekre- 
slenia hudżetu inwestrcvjnego. zilaniem naszem 
znacznie wiecej notrzebnego od utrzymania zbęd- 
nej hiurokracji i nawet obecnych. może niezbyt 


„Oszczęd- 


-„Źwwradnianie urzedników państwowych”, 


© statin nuer „Miułetynu urzedniczego” 4a- 
mieścił pod powyższrm. dosadnym. ale trafnie 
njetym tytułem. rzeczy pierwszorzędnej wazi. 
które powinne zainteresować jak najszerszą vpi- 
nje- Poniżej podajemy najważniejsze ustepv z i>- 
gb Artyknłu. co czynimr tem chetniej. że ida ons 
gn linii naszrch wvwodów i myśli. (Przen. Red., 


g tednostka poświęcająca się zawodowo slużbie 
państwowej czyni to z mrślą o swrm stopniorrm 
rozwoju i w głebokiem przeświadczeniu o swem 
dobrem do tego prawie. z tą jedrna różnicą. że 
tem.-cżem dla rolnika sa hektare i plonr. dla 
prsemysłowca wzrost produkcji i lepszy jej zhyt, 
dhe'Tekarza ilość pacjentów. a dla kupca liczna 
Khentela. tem dla urzędnika jest posuwanie Sie 
na «6raz-wyższe stanowiska | osiaganie większych 
pńłorów. Urzednik bowiem podlega prawu m7- 
wóju-jednnatki w tei <amai mierze. ro każdr innr 
CDa 

Rozwoj jednostki uzależniony jest nczvwiácie 
nd. istnienia pewnrch elamentów rozwojowych: 
Pndstarówemi elementami rozwoju w procaiie 
hiologicznym są przedewszrstkiem wartość gatun- 
kowa jednostki i jej sily potencjalne. One to de: 
erdują z regule o polepszaniu warunków hrtu. 
Nazwijmy je też elementami stałymi w przeci- 
wjańśćwie do elementów przygodnych. jak n. p. 
szczególnie. pomyślne warunki zewnetrzne. pomoc 
jakaś i t. p.. których normalny procese bioalogicz- 
ny_nizdę nie bierze w rachubę. 

W - procesie rozwoju człowieka elementanii 
stałemi. -są ..siły zdrowotne jednostki. jej 
zdolności intelektualne. . praca. doświadczen:e 
zawodowa, kapitał, spryt zawodowy.. umie- 
ietnaść przystosawania się i starszeńtwo w za- 
wodzie. Jako. elementy. przygodne . występuje 
pratękcja.-«względr polityczne i. konjunkfura. 
O.qe ehodzż o-teren służhv publicznej to mowa 
bré tu może i powinna tylko o elementach sta- 
Irch. ile że służba ta jest ilością stałą.i trwała. 
Flementv:-przezodne. jako sprzeczne z interesami 
służby í przeciwstawiające się tendencjom spra- 
njedliwegp prawa rozwoju nie powinnr bré dc- 
puszezone do równego wpływu. Wrstepujący 
w każdym procesie rozwojowym procent wypad- 
ków wvjątkowych. aż nadto starczy na zastoso- 
wanie takich przygodnrch elementów. 


+ pomiędzy stalych elementów rozwojowych 
nie wszyatkie są dla jednostki. poświęcającej sie 


»amadowi urzędniczemu aktualne. tak n. p. ka-( ] 'wniczy e 
nwąb*aprst zawodowy i zdolność akomodowania) *KSnonowane jest stanowiska kierownika MYv. 


się. ważne niezmiemie dla przemysłowca, kupca 
i folaikź. nie znajdują dla siebie zastosowanią 
w- ramach służbr publicznej. Pozostaje więc obnk 
zdrowia. praca i jej wartość, doświadczenie 2a- 
wodbwe i więk. Urzędnik ma prawo oczekiwać. że 
fm'więkaza- bedzie suma jego pracr. im wari»- 
ściowsza ona bedzie i im głębsze doświadczenie 
w. zawodzie. tem lepsze warunki osiągnie. Cae- 
terfs.paribus zaś jednostka mlodsza wiekiem i do- 
świadczeniem powinna ustąpić przed starsza i do- 
Świadczeńszą. Oczywista jest rzeczą. że taki po- 
rządek procesu rozwojowego w życiu codziennem 
"ie znajdzie stuprocentowej realizacji i. że zajść 
~~a, jak się rzekło. wryjątki i adchrlenia. jed- 
nawinien on być regułą. jeżeli nie ma na- 


- - m mM A A > a . 


ałubawy atak „Czasu” 
na urzedników! 
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awanse niezabezpieczone żadnym przepisem, po 
rządek kolejności starszeństwa usunięto. lh nor- 
malnych, stałych elementów. rozwojowych. pracy. 
doświadczenia. wieku. zabrakłarpewnega mitit 
Urzędnik znalazł się:w setuacji. w której ó roz 
woju jego zawodowym nie dzevują te: sta'e ole- 
ménty. ale wyłącznie względy przegodne. od nit 
go niezależne. Doczekat się tego. że nina wvz:|- 
ków. mimo doświadczenia zawodow:eu. mima 
swych wartosci intelektualnch, może brać: uo? 
ruchu stale na tem samem miejsru:. że wszedł 
w stan wegetacji heznadzielne], bez przysz!eści. 
Prawo jego. to wielkie hialogiczne priwo rozwoju 
jednostki. zostalo w odniesienju do niego nain- 
szone. Z hezruchu. ze stanu wegetacji. mnga 30 
wyprowadzić zupelnie dotad ohce mu rlomoutv. 
jak proetekcia. giętkość polityczna. nie mającą ze 
służbą publiczna nic wspólrero. spryt intryga. 
Pozostała mu alternatywa alho rzetelnie praco- 
wać bez nadziei na awans, alho poddać się posz- 
kiwaniu elementów przygodnych. Jedno i drugie 
prowadzi do zlych następstw. gdyż bądź da w- 
zbvcia sie sił żvwotnrch. badź do upodlenia. 
To, co .się stało w ustawie » dnia 28, F:- 1903 
roku stało się źle. Droga. na która państwo pa 
tej ustawie wstaniło. iest niewlaściwą. Proces 
zwyrodnienia tej cennaj dla państwa erunv, iaką 
stanowia urzednicy. już sic zarysowuje. Próba po- 
prawiania wielkich praw natury musiała zawieść 
| zawiodła. Trzeba co rechlej do tech praw na- 
wrócić. nawet maskuiąc. ten nawrót doktryną. 
Nie n nią bowiem chodzi. a o efekt. Trzeba co 
rychlej restytuować prawo starszelstwa. službo- 
wega i hierarchje stopni slużhowrch. jako złówne 
5 procesu awansowego. Trzeba ca rechlej 


wysokich, ale dla możliwości plataiczech państwa 
za wysokich poborów... 

Musimr zatem powtórzyć, że natychmiasto- 
wych oszczędności w dziedzinie wydatków per- 
sonalnvch i emerytalnych szukać należy przede 
wszystkiem w redukcji uposażeń. Jest to smut- 
nem nastepstnem etatyzmu. niestctv nieuniknin- 
nem. 

Najszrbszy ofekt da przejście na system wy- 
placania uposażeń z dołu. 

Zniesione bré winny ulgi kolejowe, ulgowe 
komome w budynkach państwowych. ha z nich 
korzystają przeważnie pracownicy lepiej unosa- 
żeni. a pozatem są one niczem nieusprawiedliwio- 
nym przywilejem jednostek. 

Te reformy winny być przeprowadzone na- 
tychmiast, 

Kilka powrżej zacrtowanych głupawych zdań 
wvstarczy. hv ocenić rady trch, którzy nie umieli 
nigdy gospodarować u siebie. a chcą ratować, 
rzekomo z wielkiego patrjatrzmu (ale sami po- 
datków płacić nie chcą!) skarb państwa. 

Pisać dziś. kiedy drożyzna wzrasta. o ohcie- 
ciu głodowvch nensvi urzedniczych, maże tylka 
człowiek. którv nie wie. co się wokół niego dzieje. 


w tej drodze naprawić krzywdy, wvrrządzanć 
ostatniemi nowelami pragmatycznemi. Mniejszem 
złem jest zahamowanie niezdrowej į nienormalnie 
szybkiej kacjerv pewnych faworvzowanych iedno- 
stek. niż pogrążenie calego szeregu zasłużonych 
i wykwalilikowanych urzędników w zabójezym 
bezruchu. 

Urzędnik nie jest rryrzutkiem i ma prawo do 
narówni z każdvm innr 
Obserwator. 


stąpić zwyrodnienie tej części społeczeństwa. któ- 
ra jako zawód obiera sobie służbę publiczną. 

To wyżej omówione prawo urzędnika do stop- 
niowego posuwania sie wzwyż w ramach swego 
zawodu doznało u nas poważnego nogwałcenia 
w ustawie z 28. X. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. SG, 
poz. 861 i 663). Proces normalnego rozwoju 73- 
wodowego napotkał rohec, hrzmienia ustawy na 
poważne przeszkodr. Stopnie służbowe zniesione. 


lenszej przyszłości 
członkiem społeczeństwa. 


Fałszywy system ci 
obsady stanowisk kierowniczych. 


nowiska kierowników biur personalnych wszrst- 
kich prawie instancy| władz administracrjnrch 
a w szczególności przedsiebiorstw państwn- 
blicznej i łączące sie z tem zjawisko coraz więk-:| wych jak kolej i poczta wojskowym. bezpośred- 
szej paupervzacji umysłowej naszego aparatu!nio z czynnej służby delegowanym na 6-mie<. 
urzędniczego. Ponieważ jednak dotychczasowe | praktykę do centralnvch władz administracyj- 
głosr w tej sprawie nie odniosły widocznych re-lnych a potem odrazu zajmującym te najodpo- 
zultatów. nie od rzeczv będzie wskazać jerzcze | wiedzialniejszę stanowiska, Dla przykładu podae 
raz na ujemne skutki tego stanu rzeczy w kne-| ję, co łatwo można sprawdzić, że w obecnej chwi- 


Niejednokrotnie poruszano już na łamach pra- 
sr codziennej i zawodowej sprawę niefachowej 
obsady stanowisk kierowniczych w służbie pu- 


stji tak ze wszechmiar zasadniczej i ważnej iak|li stanowiska naczelników personalnych ma 
dobór właściwych ludzi na odpowiednie stanowi- | wszystkich prawie  Dvrekcjach Kolejowych 


i Pocztowych zajmują specjalnie w tym eelu 
przeniesieni w stan spoczynku oticerowie. 
Należy pod adresem wladz centralnych wysta- 
sować zapytanie. czy kilkunastoletnia slużba 
wojskowa i G-ciomiesięczna praktrka w Minister- 
stwie (bez cezaminu) wystarcza urzędnikasvi 
do zajęcia najodpowiedzialniejszego stanowiska 
w hierarchji urzędniczej. Przecież wicmy dobrze. 
że w Wydziałach Personahrch skupiają się ni-l 
całego aparatu urzedniczego danej wladzy admi- 
nistracyjnej. względnie przedcichiorstw. że kie. 
rownicy tych wydziajów powołani sa w pier<- 
szym rzędzie do interpretacji prawniczej zawilvch 
nieraz postanowień pragmatvk urzędniczych 
a w szczególności. że wlaśnie wvdziałr perso- 
nalne wygotowują orzeczenia administractjn=. 
(akty administracrjne) i to nietrlko w sprawach 
należących da swobodnego Uznania. ale cześciej 
w kwestjach orzekających o cudzych »nrawach 
i obowiązkach. Zagadnienia te nastreczaja "icraz 
poważne trudirości urzędnikom. poskulającym 
ukończone studja prawnicze i nie ulezi wątpi- 
wości, że przez ludzi nieposiadających © tym kie- 
runku naukowego przygotowania i odoowiedniei 
praktyki bez szkody la służby Nie mopa hvi 
rozwiązywane. Nic więc dziwnego. że aheciiie 
Najwyższy Trybunał Administracyjne dlastownie 
„zawalony“ jest sinsznemi, tkareanm abvwateli 
i pracowników publicźńych. czująccch sie DO- 
krzywdzonymi niewlaściwemi orzeczeniani władz 
administracyjnych. W interesie administraci nu 
blicznej leży. przejść jaknairychlej na właściwy 
system obsady stanowisk kierowników wvdzia- 
lów personalnych przez powierzanie ich ludzie: 
mającym pelne kwalifikacje naukowe i udpowie- 
doia. praktyke. x nie dfa innych właściwie celów 
przydzielanych na te stanowiska mniej lub więcej 
wysłużonrm i zasłużonym oficerom. 


Urzędnik 


ska publiczne. 

Z przykrością stwierdzić trzeba. że w ostat- 
nich czasach hasło „właściwy człowiek na właści- 
wem miejscu“ zwłaszcza w odniesieniu do ludzi 
mających zająć miejsca czołowe. kierownicze 
w administracji publicznej już dawno przestało 
być w praktyce stosowane. Przy obsadzie stano- 
wisk kierowniczych w administracji publicznej 
władze naczelne biorą pod uwagę rozmaite ubocz- 
ne względy i okoliczności. a na fachowe przygo- 
towanie kandydatów do pełnienia odpowiedzial- 
nej służby na stanowisku kierowniczem nie. wiele 
a w każdym razie zbyt mało zwracają uwagi. 
Podobnie dzieje się w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych. gdzie szczególnie kwestja doboru przy- 
gotowanych ludzi na stanowiska kierownicze 
winna być przestrzegana. ^ ile nrzedsiębioretwa 
te jak kolej czy poczta mają wygospodarować 
fundusze na opędzenie wlasnych kosztów. na 
amortvzację i przelać odpowiedni czrsły zysk 
do Skarbu Państwa na zasilania hudźetu pań- 
stowego. 

Wśród stanowisk kierowniczych szczególnte 
działu czv Biura Personalnego danej instancji 
władzw administracyjnej, wzglednie nrzedsjebior- 
stwa. Kierownik Wcrdziału wzęltednie hiura-nerso- 
nalnego z racji zajmowanego stanowiską: ma 
sypłew na ohsade wszrstkich słanowiek. qłużbo- 
wych w danym resorcie służbc nublicznaj j:zTe- 
gulv iest prawa reka kierownika danei sładzy 
w wrdawaniu decyzji adminietracrinech, Weda- 
wałohc sie wiec rzeczą naturalną, żeby: przenaj; 
mniej dobór Indzi' na stanowiska kierawników. 
personalnech dakonvwant hyl jedvnie i wyłącz 
nie nod katem widzenia dohrx enlie: l ntrzęb 
danej wladzy administracrjnej. wzgleđnie przed- 
siebiorstwa. 

Tymczasem władze z regulv powierzają sta- 
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„JEDNOSC 


Z działalnoś 


ci Komitetu 


samoobrony posiadaczy przedw. polis austrjackich. 
REALIZACJA AUSTRJACKICH POLIS PRZEDWOJENNYCH NA NAJLEPSZEJ DRODZE!! 


W ślad za artykułem ogłoszonym w .Jedno- 
ści'. dnia 15 września b. r., w którym podano 
do wiadomości. że dałegacja Komitetu Obrony 
posiadaczy przedwojennych polis austrjackich uda 
się w najbliższym czasie do Warszawy celem osta- 
tecznego załatwienia sprawy. zawiadamiamy, że 
delegaci odbyli Konferencje z  miarodajnymi 
czynnikami w Warszawie w dniach 30 września 
i 1 października b. r. 

Delegaci przedstawili opłakane położenie i roz- 
zorrczenie posiadaczy polis, nadmienili. że no- 
siadacze ci stali się przedmiotem wyzysku 7e 
strony dotychczasowych samorzutnych komite- 
tów, obliczonych na wyłudzenie znacznych kwot 
pod pretekstem przyspieszenia realizacji polis 
a co najgorsza. że nieuczciwi spekulanci szerzą 
popłoch pomiedzy  nosiadaczami  wmawiając 
w nicb. że polisy są bez wartości, że nie będą 
zrealizowane i wykupują je za bezcen. 

Władze rządowe zapewniłv delegatów n ży- 
czliwem ustosunkowaniu się do tej sprawy. która 
sie przeciąga jedynie 2 powodu nieukończonych 
jeszcze pertruktacji z Towńrzystwem bezpie- 
czeniowym Feniks oraz że pertraktacje te będa 
definitywnie ukończone w połowie pażdzierni- 
ka b. r. tak. że na wszelki wypadek liczyć się 
należy z rozpoczęciem akcji realizacyjnej w naj- 
bliższych miesiącach. w każdym razie przed ujiv- 
wem roku 1935. 

Na odnośne zapytanie delegatów upoważniły 
Władze do ogłoszenia powyższej treści konfe- 
rencji. 

Zawiadumiając o tem interesowanych zwraca 
Komitet uwagę. że polisy należy Starannie prze- 
chowywać i zgłaszać je do rejestracji Komitetu 


urzędnjącego w Krakowie przy ul. Filipa Nr. 6. 
Zarazem przestrzega Komitet przed akcją niesu- 
miennych agitatorów i uprasza o nadsyłanie opla- 
ty w kwocie 1.15 zł. na ręce Komitetu na pokrycie 
kosztów, związanych z czynnością Komitetu. 
gdyż fundusze nadesłane są na wyczerpaniu. tak, 
że zachodzi obawa. że czynność Komitetu będzie 
musiała być przerwaną, wskutek braku fundu- 
szów. 
Sekretarz: 
Kabat. 


Przewodniczący: 
Dr. Sowilski. 
e R s 

Jak z powyższego komunikatu wpnika, to po- 
mimo ostrego tonu w jakim zredagowana byla 
odpowiedź Min. Skarbu na memorjał Komitetu 
Samoobrony posiadaczy przedw. polis austrj. Mi- 
nisterstwo to odnosi się z największą przychylno- 
ścią do żądań Komitetu. obiecuje w najbliższych 
dniach ukończyć pertraktacje z rządem austrjac- 
kim. uznając w całej pełni prawa obywateli Pań- 
stwa Polskiego do Tow. Ubezpiecz. Austrj. wy- 
pływających z przedwoj. polis austrj. 

Komitet ten dotrzymał w całej pełni obietnice 
danych swoim mocodawcom i jedynie w interesie 
tych mocodawców żąda wpłacenia wkładki zło- 
tych 1.15. gdyż obawia się. iż fundusze obecne, 
które są na wyczerpaniu nie pozwolą na owocne 
dokończenie przedsięwzietej akcji. 

Redakcja ..Jedności*. która od pierwszego 
dnia zawiązania Komitetu tego. popierała całą 
akcję realizacyjna. obecnie również popiera żąda- 
nie Komitetu w obawie. że brak funduszów mo- 
że spowodować przerwę w pracy komitetowej, co- 
by poszło tylko na ręke ..Feniksom' i „Ankrom. 


Hs 
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izba skarbowa w Stanisławowie 


chce poborców podatkowych umundurować, ale za własne pieniądze. 


Zwalczaliśmy zawsze t. zw. „bezhołowie". na 
prak którego nie możemy narzekać. Oto ostatnio 
p. drrektor Czernecki (Izba Skarbowa w Stani- 


elawowie) wydał następujące zarządzenic: 


"m Do Panów Naczelników-Kierowników 
- Urzędów Skarbowych w okręgu. 

Zaszłe niejednokrotnie na obszarze Państwa 
pożałowania godne wypadki naruszenia osobistej 
godności a nawet czynnego znieważenia pobor- 
ców w czasie wykonywania przez nich służby 
w ubraniu cywilnem. powinny w swych konse- 
ksrencjach utrwalić w nich przeświadczenie, iż 
noszenie munduru w służbie nietylko dodaje im 
pawągi wobec ludności, lecz także ochrania icb 
przed przykrościami. na jakie z tytułu pełnienia 
swrcb funkerj niejednokrotnie bywają narażeni. 

Z uwagi na powyższe względy — oraz z uwagi 
na życzenie Ministerstwa Skarhu — zawarte 
w rozporzadzeniu Min. Skarbu z dn. 19. II. 1930 
(Dz. U. R. P. Nr. 28, poz. 248 z 1980 r.), aby 
poborcy skarbowi wykonywali służbę w mundu- 
rze. Izba Skarbowa żąda od Panów Naczelników 
(Kierowników). aby podwładny cały personel po- 
borców w jak najkrótszym czasie na własny koszt 
został unundurowany. 


Wzór munduru ustalony jest w wyżej powo- 
fanem rozporządzeniu Ministra Skarbu. 

Końcówo Izba Skarbowa podaje do wiadomo- 
ści. że dzięki inicjatrwie Kierownika Urzedu 
Skarbowego w Dolinie wszyscy poborcy skarbowi 
tegoż Urzędu już od dłuższego czasu pełnią służ- 
hę w mundyrach, które sprawili sobie z własnych 
funduszów, 

O wykonaniu niniejszego zarządzenia poleca 
się Panom donieść Izbie Skarbowej. 

s = B 

Nie myślimy bynajmniej negować potrzeby 
mundurów, Sądzimy. że są one wskazane i po- 
trzebne. Pytamy jednak. dlaczego akuratnie po- 
borcy podatkowi mają się umundurować na wla- 
sny koszt. kiedy przy wojsku. na koleji i na 
poczcie dostają funkcjonarjusze specjalne dodatki 
ha umundurowanie. 

Pytamy dalej. dlaczego zarządzenie Izby Skar- 
bowej przekroczyło rozporządzenie Min. Skarbu. 
które tylko zaleciło noszenie mundurów? (zobacz 
Dz. U. R. P. Nr. 28. poz. 248). | 

Czy nie mamy tu do czynienia z nadgorliwo- 
ścią pana szefa? 

A może mu się marzy jakiś order. albo 
awans?.. © 


WARSZAWA (P. A. O.). 


W imieniu tych, którzy zabrać głosu nie mogą, 


Największa krzywda — to krzywda dziecku 
w*vrządzona. 

W imieniu tych. którzy zabrać głosu nie mogą. 
w imieniu dzieci nauki pozbawonych, musimy za- 
brać głos my, wychowawcy pokoleń Narodu. Jest 
to naszym obywatelskim obowiązkiem wobec ol- 
brzemich szkód. jakie przynosi Panstwu rok ro- 
cznie odsuwanie ^d wychowawczego wpływu 
szkoły setek tysięcy dzieći. Jest to naszym na- 
kazem moralnym wobec olhrzymiego a nigdy na: 
prawić się nie dającego ogromu krzywdy. jaki | 
odpowiedzialne za byt Państwa pokolenie w8pó'- 
czesne wyrządza dziś miljonowi istot. pozbawi: 
jąc je możności indywidualnego rozwoju. wyz:! 
wając je z praw do życia w kulturalnem spol" 
czeństwie. Ta 

Od lat siedmiu wzrasta w Polsce liczba dzie. 
ci w wieku szkolnym i rok rocznie wzrasta liczhi | 
dzisci, D 
polskiej. Gdy w 1928/29 mieliśmy 3.600.000 dzie- 
ci w wieku szkolnym — dziś mamv ich 5.600.000. 
czyli o dwa miljony więcej. Gdy w r. 1928/39 


dla których zabrakło miejsca w szkole | I-e 


poza szkołą znajdowało się 300.000 dzieci — dziś 
liczba tych dzieci sięga ponad miljon. -Teśli zaś 
weźmiemy pod uwage liczbę dzieci. które w ciągu 
tych siedmiu lat wyszły z obowiązku szkolnego 
i dziś w statystyce dzieci w wieku szkolnym są 
pominięte. oraz te pokażne liczby dzieci, choć 
do szkół są zapisane. lecz da nich nie uczęszcza- 
ją, to wówczas zrozumiemr. ilu młodych obywa- 
təli wzrasta w kompletnym analfabetyzmie. Zro* 


Str. 8. 


mu w szkole I stopnia. gdy dziecko miejskie dla 
przerobienia tego samego, kursu ma 16 i 17 (da- 
wniej 18) godzin nauki. 

A do tak zorganizowanych warunków nauki 
spycha się coraz więcej szkół. Przytoczone zarzą» 
dzenia nakazują przekształcać szkoły o 9 nan- 
czycielach na szkoły o 2 nauczycielach, by moż- 
na w nich stosować mniejszy wymiar godzin nau- 
czania, by jaknajwiększej liczbie dzieci dać te 
właśnie 5 godzin nauki na tydzień. 

Do tego stanu doprotradziła nas polityka obo- 
jętności wobec stale narastających potrzeb szkol- 
nictwa powszechnego. wobec stałego. wzrastania 
liczby dzieci w wieku szkolnym. Mimo, iż liczba. 
dzieci w szkolach wzrosła o 1 miljon mimo. iż po- 
za szkołą znajduje się ponad miljon dzieci. ilość 
nauczycieli nie ulega zmianie. Wciąż ta sama 
liczba żle płatnych i bezpłatnie pracujących nau- 
czycieli uczy najpierw 2 i pół. miljona. potem 
4 i pół miljona dzieci. a uczyć winna 5 i nół mí- 
ljona. Winna. lecz nie może. Więc uczyć musi 
mało, bez korzyści dla dzieci. Statystyka bowiem 
wykazuje. tż mimo wszelkich zarządzeń od 16 do 
20 proc. dzieci nie zostaje nromowanych do klas 
wyższych. Co to znaczy? Znaczy to. iż olbrzymi 
procent dzieci szkoły nie kończy, gdyż z chwilą 
przekroczenia wieku szkolnego zostają one usu- 
wane. bez wzgledu na to. ile klas skończyły. 

W tych więc warunkach dziecko polskie albo 
się do szkoły nie może dostać. alba dostawszy Się, 
nie może jej ukończyć. 

Dla dzieci polskich brak nauczycieli, mimo, 
iż tysiące tych nauczycieli Państwo przygotowa- 
ło do pracy. — Nie mogą oni spełniać swego 34- 
dania. nie mogą wychowywać dzieci. 

Dlaczego? Dlaczego i w imię czego miljomy 
dzieci mają pozostać poza nawiasem kulturalne- 
go społeczeństwa? Kto i w imię czego weźmie na 
siebie odpowiedzialność za zmarnowanie tego ol- 
hrzymiego kapitału ludzkiego? Jaka wyższa idea 
kieruje naszem postępowaniem. jeśli. budując mre. 
by przyszłej mocarstwowości polskiej, pozwalamy 
na marnowanie najcenniejszego kapitału tej przy- 
szłości? 

Pytań tych nie może postawić dziatwa, pozba- 
wiona szkoły polskiej.. Musimy te pytania poeta- 
wić my. nauczyciele. których zadaniem jest tę 
dziatwe uczyć i wychowywać. Lecz na pytania te 
w sumieniu naszem odpowiedzi znależć nie może: 
my. Patrzymy w przeszłość. patrzymy wokół — 
i nie widzimy przykładów. któreby usprawiedN- 
wić mogły nasze poczynania. 

V przeszłości na ziemiach naszych dwaj ż3» 
Eures stworzyli oświatę. dając 6 — 7 i Ś-letnie 
nauczanie powszechne: dając i pilnie je w włas- 
nym interesie egzekwując. Współcześnie. bliżsi 
i dalsi Sąsiedzi nasi mimo kryzysu nietylko szkol- 
nictwa nie obniżają. alo zwiększają ilość lat jego 
trwania. U nas bonad miljon dzieci pozostaje bez 
nauki, inne pobierają po kilka lub kilkanaście go” 
dzin tygodniowo. Kryzys ekonomiczny? Niewąt: 
pliwie utrudnia on wiele prac. Lecz na szalę wal- 
ki z kryzysem ekonomicznym możemy rzucać je- 
dynie wartości ekonomiczne, a nikt nie może od 
nas wymagać ofiar z ducha lndzkiego. nie może 
wymagać wyparcia się obowiązków wobec na- 
szvch dzieci. nie może żądać odebrania im mo: 
ności dziedziczenia wiekami nagromadzonych 
dóbr Kulturalnych naszego Narodu. nie może łą- 
dać zaprzedania ich w jarzmo ciemnoty. 

W obawie przed narażeniem na szwank na- 
szych dóbr materjalnych. nie wolno nam post: 
wać się do hamowania. rozwoju kulturalnego kre 
ju. do pozbawiania miljonów przyszłych ohren 
teli opieki wycbowawczej Państwa. à 

To też tym, którzy mówią nam 6 lukeugie na; 
szej szkoły. którzy siedząc na złocie, biadają, 
Polski nie stać na odp dj Ów ALI s 

Spojrzyjcie w oczy dziecka i powiedzcie ma w. 
že Polskę nie stać na to, by się dowiedziało, tm 
jest i kim być powinno. 

Prosimy! bye 

Dzieci, które dziś o swą krzywdę sę upom- 
nieć nie mogą — urosną kiedys. x ~ 

Pokolenie, Które skrzywdzi te miljony đuez 
dziecięcych — niczem sie nie hadzie mogło uepra- 
wiedliwić. 
tc 


ZALEGŁE DODATKI MIESZKANIOWE DLA 
NAUCZYCIELSTWA. Z kół nauczycielskich z a 


zamiemy, jaki ogrom krzywdy narasta wokół | Kongresówki wpływają ciągle skargi na lekcewa- 


naa. 

A i te dzieci. które znalazł się w szkole. są 
narażone na to, iż wysiłek ich musi iść na mar- 
ne. Znów bowiem z roku na rok coraz więcej dzie- 


ci uczy się w klasie, a coraz mniej dzieci te maja. | ra 


sodzin nauki. Zarządzenia Ministerstwa Oświaty 
na rok obecny ustalają pięć. dosłownie pięć 39- 
dsżn tygodniowo uaubi głośnej dla dzieci klasy 
w szkołach o jednym nauczycielu (3 godziny 
na język polski. 2 godziny na arrtmetsko. relig] 
jest wspólnie z kl. 11). Pięć godzin nauki głośnej 


ma tydzień — musi wystarczyć dziecku wiejskie- 
F) 


żenie przez gminv obowiązku wypłaty dodatków 
mieszkaniowych dla nauczycielstwa. Gminy nie 
wypłacają nauczrcieletnu tego dodatku od dwóch 
lat. Tak n. p. w jednej tylko gminie w powiecie 
domskim jedna z gmin nie wypłaciła nauczy 
cielstwn dodatków tych od 27 miesięcy. Należ- 
ności poszczegńłnrch nauczycieli z tego tytuht 04 
gminr wynoszą pa 165—327 zł. Nauczycielstwe 
zaś musi płacić ze swych funduszów regularnie 
«zensze. ahy nie znależć sie pod golem niebem. 
Pokrzywdzeni oczekują. że wyższe władze za]jm. 
się nareszcie tą sprawa. 
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Wdowi grosz na fundusz pras 


Ofiary na fundusz prasowr e4 miarą zaiutere- 
sowania Czytelników danym orgennem. Wszak 
ezynią to triko zwolennicy i przyjaciele, którym 
rozwój danego organu leży na ŝercu. 

Nie możemy się uskatżać na brak prawdzi- 
wych Przyjaciół Nie ma prawie humeru. lv na. 
naszrch szpaltach nie widniał szereg nazwisk. 
pod rubryka ..Nasi Przyjaciele", 

Ostatnia od jednej z Czvtelniczek. wdowy po 
funkcjonarjuszu dostalismy, ohok  ołiarowanej 
kwoty. wprost wzruszający list. Oto wyjątek: 
„Jestem ubogą «wdową. Mam emervturr 50 2t. mie- 
glęcznie. Zrję, ho muszę żyć. skora mie Bóg przy 
zdrowiu trzema. Czytam tylko ..Jodność", ha na 
inne piema mię nie stać, Bóg Wam zapłać za 
uczciwą obtónę nas najbiedniejszvch. Za niada- 
mość, że nle będzie ohciecia nensvj od 1 paździer- 
nika. jak słrezalam. oflaruję jeden % mole] 
skromnej pensji na Wasz Fundusz prasowy. 2v- 
chHcibjcia o tem napisat. by nszvec Inni. którzy 
ie lepiej mają od hiednej ndawv, złaożyli jedna- 
rezowó tylko 1 procent swej pensji na Fundusz 
prasowy". 


„JEDNOŚĆ: 


owy! 
NASI PRZYJACIELE 


NA FUNDUSZ PRASOWY ŻŁOŻYLI: 


Pestka Jan, Pączewo 1 zł; Goldenberg Meon, 
Bielsko 1.30 zł: W. Sbmmer. Gorlice 0.80 2t.: 
Jeżntet, Leżajsk 0.90 zł.: Karpiński Tugenjusż, 
Kraków 1 2k: Słowik Józef, Kraków 0.50 zł: 
Rawski Michał. Maków Parńhalański 1 gt.: Rera- 
nek Jah. Bielsko 0.50 zł.; PiBtrzycka Zofja. CIeż- 
knstice 0,50 zł: Skupiński A.. Chrzanów 0.50 zł: 
Binder Jakóh kapitan. Gorlice 0.30 sł: Krepa 
Stanisław. Oświęcim 0.50 zl.: Gasiatowski F. płk. 
Toruń 0.75 zł: Ruszkiewicz Władvsław. Brono- 
wice Małe 0.50 zł: Trzaskowska Jadwipa. Kra- 
ków 2 zł.: Dominikowski Ant.. Cieszyn 0.50 zt; 
Sulislawski Romuald. Kraków 2 zł; Schmid Ka- 
rot plk.. Ropica Ruska 1.50 zł: Poluchowski Wta- 
dysław. Brzeżany 0.50 zł: Zdrenka M. major. 
Grudziądz 0.50 zł: Knapczyk T., Maków 0.50 zł: 
Rolina Alojzv, Mszana Dolna 0:50 zł;: Soltvs Wta- 
dvsław. Olszówka Dolna 1.50 »l.: Garbicz Rtani- 
sław. Prżemyśkl 0.50 s); Kiszełka Emil. Tarno- 
pol 0:50 zt: P. T. Ogólue Towarzystwo Emery- 


Za ten serdeczny liet dziękuje jak najserdecz-itów. Złoczów 0:50 zł; Rumljareski Kazimierz: 


niej Redakcja. 


Wieliczka 0.50 zł. 


+» «cfimili. 


Każdy na Swojem miejscu. 


Ż mech spófinień że służbr wojskowej naj- 
wiecej utrwalila mi čle w pamięci ta chwila, zdr 
każdóńu z nae, ścieżA Uplerzanech rekrutów 
„ż ćeRzusem". wrznacżońA ptzydzinł służbowr: 
©tkorzrstując nader utniejętnik nasze iuzdolnie- 
nia | kralifikacje. Pań hporitznik Figlelek. bar- 
dzo żreśztą kóchant chłop. typowv militarysta: 
uważając. że zawody crwilne istnicją tylko ha 
tó. bę je odpowiednin ńostoeńwać da celów stra- 
łegicznych. sałatniał siq z tem Bardza krótko. 

to gdy śtanellśmv przed nim na fddwórzh ko- 
szar w szeregu. zakomendbrównł „baczność”. nA- 
stępnie .spocznij”, a gdy którtń tam © szeregu 
nie wykonał należycie tej komendr. dowódca naa? 
przemówił: — Komenda ..spocznij". jak sama na- 
zwa wskazuje, polega na tem. że masz «vsunąć 
faprzód prawą nogę 6 pół atopy. — Nanczyliśmy 
sio predko wrkonrwać ¿else komente: lecz ni- 
gdv nie zdołaliśmy dojść sehsu słiw, tłumarza- 
cych nam. że owa manipulacja » nogami ma tak 
ścisły związek z brzmieniem komendy „.spocz- 
U 


Z tĄąź samą nieuchwytną logiką odbyty się 
ówó przydziały. 

— Srokowski — prta porucznik pierwszego 
z nas. — Czy jesteście muzykalni? 

Kolega Srokowski wprawdzie nik grał na ża- 
dnrm instrumencie i nawet nie znał hut. tednak- 
Ke br nie wywołać niezadowolenia przełożońegn. 
zaryzykował. że jest istotnie bardzo tnuzękalne. 

— To dobrze — ódpart poriftznik. — Weć- 
miecie jeszcze trzech żółnierzy I zaniesłocie forte- 

ian z magazynu do mieszkania pana kapitana. 
A wy Półtorak? Czem jestościh w cewilu? 

— Kandydat nanczecielski. _ 

* — Aba! Po ćwiczeniach Krdziecie chodzi” 
+ moim pieskiem na spacer. Za bramą trzeba ko 
brać na smycz a puszczać dopiero 2a parkiem. 
Zrozumiano? r 

Czóm wy się żajmujecie Walkowicz? 

— Jestem inżynierem w gazowni miejskiej. 

— Naprawicie śmiatła elektryczne w Inzien- 
è a potem będziecie mieli dozór w pralni. Wy 
Łabędzki? | 

— Ja jestem słuchacz prawa. i 

— Będziecie przepisywać nuty u kapelmi- 
strza. Baczność! Rozejść sie! ! 

Tak to z przedziwną intulcją i nadzwyczajną 
pewnością siebie. rozdał nam pan porucznik Fi- 
gielek role naściślej dostosowane do cywilnego 
fachu i trzeba przyznać, że każdy z nas znaka- 
micie wywiązał się ze swego przydziału kn za- 
dowoleniu przełożonego i pożytkowi trzeciej kom- 
panii 81 pułku piechoty. 

tYspominam o tem. ho współcześnie można 
Bardzo często zaobserwować podnhno zjawiska 
już nie w wojsku, ale w służbie cywilnej. 


Naprzyklad w naszem wydziale no przejściu. 


na emeryturę dotychczasowego naczelnika. pomi- 
nięto jego zastęnco. znakomitego I nadzwyczaj 
båðanego służbie skarhowca. natomiant sprowa- 
dzono aż gdzieś z Grudziądza. z frugiegn końca 
świata, młodego leszcze jegomnścia. Odznacza lī- 
cego się wielką werwą i Inicjatywa. ale niema ją: 
cego o służbie zielonego poleria. Przekonaliśmy 
się ò tem z pierwszych Już kanferenny| z naszym 
nowym szefem. w których zAsypywaAł stë: nie tra- 
cąc zresztą rezonu, na każdym kroku | to z taką 


naiwną nieznajomością rżócćżt. ż8 mimowóli Ak: 
trzyllśmy jetlen na drusiega ze żflumiieniem. A że 
to na śwlerie nic aib nle ukrvje. rtzetn w ślad ża 
niwrm basżym naczelnikiem Hrźvteeńtotrała ght- 
tha wleść, że jeszcze da niedawna prańnnu 
zataze przy wodociągach miejskich. 

Ciekawa rzecz. OA nas $adanh ukńtczenia 
Wydziału prawnego.'długoletniej praktyki. cgza> 
minu zawodowego itn.. a choć wvpelniliśmu te 
wszystkie wymośl z nańdatklem. nić uznana nas 
za godnych ohjecia stanowiska naczelnika. Szko- 
da hylo czasu | atlasu. GHchvśme tò wieńzisll 
naprzóń, każdy z nas, chcąc kompetować w przy- 
szłości o klerownicże stanowisko w s'użhir skar- 
harej. wymhválilby sohie iakieś zajęcie. ndhieca- 
jące jaknajdalej ad težo tachu. Ja n. p. zamiast 
zajmować sie cale żytie wymiarami podatków 
Krzpośrcdnich. helbrm tola? pracować jako nay- 
stent w ohserwatorjiim astrannmicznóm. Olizna- 
jomiwsze się z biegiem gwiazd hle poznałbym 
przepisów ordynacji podatkowej. ala naczelna po- 
sada w skathowości brlahy dla mnie a wiele pe- 
wniejsza. 

Zresztą i gdzieindzie| mamy to samo. Fli- 
storyk znstajs dyrektorem zakladi czyszcze- 
nia miasta. RęHzia szefem instytucji finansowei. 
archeolog wiceministrem skarbu, cukiernik sta- 
rastą. filwowar Atraktorem muzeum. Świat ahes- 
nr tak wsglątla. jakbv ktoś roamyślnie dla fi- 
glów. poptzestawiał różne figurki na niewlaśsi- 
wych miejscach. i ! 

Tak to właśnie wzarowy porządek i lad w swe] 
nółkompani! pojmował nasz zacny porucznik Fi- 
girlek. ` 


a 
Obniżka emerytur za październik 1930 


Zaopatrzenia emerytalne za październik 1935. 
wypłacono z potrąceniami. wynosząremi około 
1% miesięcznego zaopatrzenia, a cmervci zacha- 
dzili w głowę. za cn i na 00 znów im zaopatrzo- 
nia ukrócono. bo obecnie emeryci nientrzynniją 
żadnych zawiadomień, dotyczących wysokie 
ich pens$j emerytalnych i muszą polegać na ołót- 
kowrm wykazie listonosza. 

Dopiero dzienniki z ostatnich dni ogłosiły ko- 
munikat Lwowskiej Izby Skarhowej wyjaśniają- 
cy. %e pensje emerytalne 2a pażdziernik h. t. 
były niższe od pensvj wypłaconrch we wrześniu 
b. r. dlatego. że z kwotv zaopatrzenia paździer- 
nikowego potracono podwyżkę dodatku do po- 
datku dochodowego w myśl postanowień ustaw 
n poborze 15% dodatku do podatku bezpożred- 
niego, — a osohnych rozliczeń niedoręczano eme- 
rytom 2e względu na ogrom pracy. i 

7 komunikatu tego dowiedzieli się nareeztic 
emeryci. że te potrącenia uskuteczniana im z tv- 
tulu podwyżki podatków. w którech nickszość 
z pewnością sią nlewyznaje. — ale nie wiedzą. 
za jaki czas i w jakiej wysokości ta podwyżka 
obowiązuje, — wreszcie. czy i 0 ile (ch zaopatrre- 
nia ulegną obniżeniu. ) . 

Rozumiemy, że zaniadamiania a rmianacn 
w zaopatrzeniu Każdego poszczepólneg 
sporodawałaby dużo pracy. ale © interesie pa- 
rządku musimy się koniecznie domagać, Aby lzby 


o amervta|o to, żeby ten 


> Nr. 19. 

Skarbowe %iadomości 6 takich zmianach poda- 
waly równoczceznie do dzienników. to przynaj* 
mniej ci ehcivcl. Którzy jeszeze mogą gazetv 
ptehumerotać, doniedźą ie ò tych zmianach 
i szerszy ogół o nich powiadomią. To nie sparo- 
duje *lęksżej pracy a należy sie trm illugoletnipi 
pracownikom państwowym, aby nie drżeli na 
myśl. że ta może żnów jakie dalsze ukrócenie ter 
zaopatrzenia emervtaliego. 


Wyzysk agentów kolejowych! 


NA kniejach P. K: P. utworzono notą kałepór 
rje prachiwników ohak przejściowych. czasowťch, 
sezonawych, kontraktowych. prowiźoreczńyćh, 
stalych i niestaiyeh, t. j. agentñe kolejótcych. 
Agent kalejawy oandzanv jest na tyeh stacjach. 
które nhslirivato kilku pracówhiki kalejotevch. 
Przede nszystkidih 246 obsadeuno niini przystanki. 
przy których czthliości sprzedaży biletów Im po» 
wierzono. Utinwa. wedlug której są przyjłiowani. 
nie określa ani gotzin ptacv. ani urlopów ar- 
paczynkórych, ani ble przejazdowyth. z wrjąt= 
klem wvnagrolzenia. które ustaldnn ód 5—15% 
6d sprzedaży biletów. oraz kary 2a przewinienia 
do 10%. Służba agea kolejowego ohejmuje na 
dnbc przectóthnie około 15 sońzin pracy I rlącej, 
ża które ołzymuje 15—70 zł. ryrzałtu za mle- 
słąc w najlepszym raźle. £ teza wynagrodzenia 
zmuszony jest jesłrże oplacań Fundusz Pracy 
i Ubezp. Społeczne. Przez ten ulesłvchanr wrzrsk 
osiąga kolej agromnr dochndt: tam gdzie pełńiła 
służhę dwóch pracowników. pobierających pó 
180 zł. mies.. przedziela się agenta ża 30—60 b, 
kłóry wykotiujt te samą slużhę. Blorąc nod uwas 
cę {uż nictvlka samą osobe. lecz także | rodzinę 
do wyżvwienia. oraz cżytsz najekramnidjezy. 
chółhv 10 zł. trudno udnowiedzibe. czy tn aky- 
wa sie wynagrodzeniem i czv referent. który 
ohmyślał zasadę tero .wvnazrodzehla'" mógłby 
wyżywić swoją rodzine z ttkiej pensji? Adminl- 
stracja kolejowa wvrchodzi z tero zalożeńia. 26 
jest dużn Kezróhotnech. wlec można ich w teń 
sposóh wvzyskiwać. Zachodziły wvpadki. że w ćlą- 
gu kilku tygodni praconalo na jednym postè- 
runkit kilkn agentów. lecz każdy odchodził. bo 
nie mógł wyżyć. Porównując wynagrodzenie agen- 
tów pocztowych, ta najskrofhniejszą placę ustae 
lono na 85 zł mies. przy 8-godz. dniu pracy, 
pódczns gdy na koleji trudna otrzymać 60 zł. za 
15 godzin pracy. 

Może czynniki miarodajne z*rócą uwagę na 
te krzywdę | unormują płace na wzór szentów 
pocztowych. dzieląc wedlug klas. gdyż to ce 
otrzymują na koleji dn życia jest za man. aido 
śmierci za dużo. z. Z. 


Biuletyn urzędniczy! 


Ukazał się, oczekiwany przez nae, nowy Aue 
mer Biuletynu. 2 

O ile poprzednie numera zadowalały nas pod 
każdym względem, o tyle ostatni (Nr. 7 —8) 
musimy nazwać wprost rewelacyjnym, gdyż za» 
wiera dwa kapitalne artykuły, a to: 1) „Rząd, 
społeczeństwo, urzędnicy”, ofaz 2) „Zwyradnia= 
nie urzędników państwowych". które zasługują 
na jak najszersze rozponszechnienie. l 

Na innem miejscu podajemy najwazniejsze 
ustępy z artykułu o „Zwyrodnieniu”, które, Mis 
mo szczytnych zapowiedzi kierowników myśli 
państwowych, są kultywowane ze ślepą wprost 
bezwzględnością i bezmyślnością przez tzóreg 
„biurokratów'* zajmujących kierownicze stanowi- 
ska. 

O tej ta „kierującej hiurokracji* napisał słu: 
sznie w ..Gazecie Polskiej" znany szerokiej Apińji 
fiblieenej w kraju i zagranicą p. Matuezewski, 
że „ogarnął ją Szal popisu | reklamy". — szał 
zgubny nieraz dla spraw publicznych (ustawiczne 
nieprzemyślane reformy). oraz demoralizujący 
moralnie stan urzędniczy, Jako taki, co słusznie 
autor artykułu nazwał „zwyradnianiem”. i 

Czas najwyższy, by łą, tak ważną sprawą, 
zajeły się czynniki decydujące i ukróciły samo- 
wolę różnego rodzaju kacyków po urzędach, 
ludzi najczęściej bardzo młodych i niedoświade 
czonych. którzy wżnosząc do urzędów metody 
i niewybredny styl basarniany, atają Ble raczej 
szkodnikami sprawy. „zwyradniając” psychicznie 
podległy persónel urzędnicze. podkopując zaufa- 
nie do władz w społeczeństwie, na co apinja 
coraz bardziej sarka. 

Z państwowego punktu widzenia problem to 
bardzo ważny. : 

Milczeć o tem obymatelo*i nie wolno. 

Ale tu nie chodzi tylko o milczenie, czy tole* 
rowanie takiego stanu rzeczy. Tu musi chódzić 
„szal'' ustał, ho on jest zły. ezko- 
dliwy i dla państwa niehezpleczny. 

Może w myślach naszech posunęliśmy się da- 


"., 


| 
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lej, niż to leżało w intencji autora, ale sądzimy, ' 


że sprawie to raczej pomote, aniteli zaszkodzi. 

Wierzymy, że tea „szał popisu 1 reklamy"; 
ulegnie również reformie na lepsze. gdyż w usta-| 
wie istnieje ustęp „dla dobra służby”, który 
w tym wypadku powinien być zastosowany 
z całą stanowczością i bezwzględnością do „ogar- 
niętych szałem reklamy..." 

Reszte numeru wypełniają: „Prawnik w admi- 
nistracji państwowej* — Dr. S. K.: ..W powodzi 
przepisów karnych* — A. Mogilnicki; „Kartoteki 
ustawodawcze* — S. K.; „Rada dla spraw per- 
sonelu związkowego w Stanach Zjednoczonych" 
K. Oksza Orzechowski. oraz „Przegląd prasy za- 
wodowej". w której ..Jedność* omówiona jest 
bardzo dokładnie na naczelnem miejscu, za | 


wvrażamy naszą wdzięczność „Redakcji*. Kr. 


X tycia i x prasy. 


OKÓLNIK W SPRAWIE ODPOWIEDZIALNOŚCI 
PRACOWNIKÓW. 

Inspektor pracy inż. Klot wydał bardzo ważny 
okólnik w sprawie odpowiedzialności pracowni- 
ków w wypadkach stwierdzenia wykroczeń prze- 
ciwko ustawom o porze pracy w przemyśle i han- 
dlu. W ostatnich czasach zdarzyły się liczne wy- 
padki nakładania grzywien na pracowników tych 
zakładów przemysłowych i handlowvch. w któ- 
rych stwierdzono. że praca odbywa się w nie- 
dzielę i dni świąteczne, lub też w godzinach nad- 
liczbowych. Dlatego inspektor pracy wyjaśnił, że 
za organizację pracy odpowiada tylko praco- 
dawca, albo kierownik odpowiedziałny zakładu. 
spółki akcyjnej i t. d. Pracownicy nie powinni 
być pociązani do odpowiedzialności karnej za 
wykroczenia. a może to mieć miejsce tylko w wy- 
padkach wyjątkowych, gdy stwierdzono wyraźnie 
złą wolę współdziałania z pracodawcą lub zataje- 
nia wykroczenia. 

POSTĘPOWANIE W RAZIE ZAGINIĘCIA 
ŚWIADECTW TYMCZ. POŻYCZKI INWEST. 

W wypadku zaginięcia świadectw tymczaso- 
wych 3 proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej, 
subskrybenci winni zawiadomić o tem niezwłocz: 
nie placówkę subskrypcyjną. załączając protokół 
władz policyjnych o złożeniu przez nich zamel- 
dowania. iż zginęły im Świadectwa. F 

Placówki prowadzić będą ewidencję zaginio- 
nych świadectw i odnotowywać w kartotece fakt 

sgąginiecia. Przy wydawaniu obligacyj 3 proc. 
j jowej Pożyczki Inwestycyjnej subskryben- 
tom. którym zaginęły świadectwa tymczasowe, 
placówki postępować będą ze szczególną ostroż- 
nością. należycie legitymując zgłaszającego się 
osobiście po odbiór subskrybenta (pierwonabyw- 
cę) oraz żądając od niego okazania kwitów na 
wpłate poszczególnych rat. 

O ile w międzyczasie padnie premja na obli- 
Rację. której właściciel utracił świadectwo tym- 
czasowe, premja może być wypłacona dopiero 
po otrzymaniu przez subskrybenta obligacyj. 

Placówki nie mogą w tych wypadkach wyda- 
wać zaświadczeń lub duplikatów utraconych 
świadectw. 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
WE WRZEŚNIU. g 

Według Głównego Urzędu Statystycznego Ko- 
misja do badania kosztów utrzymania w War- 
szawie na posiedzeniu w dniu 7 6. m. ustaliła, 
że koszty utrzymania rodziny pracowniczej, zło- 
żonej z 4 osób w miesiącu wrześniu wzrosły o 0.8 
proc. w stosunku do sierpnia b. r. 

DAR ZMARŁEGO CESARZA AUSTRJACKIEGO 
PRANCISZKA JÓZEFA DLA CES. ABISYNJI. 

Były kontradmirał marynarki austrjackiej 
Ludwik Hoehne! ogłasza pamiętniki, w których 
przytacza wspomnienia ze awojej podróży do 
Abisynji. 

W r. 1905 torpedowiec „Pantera” otrzymał 
rozkaz udania się do Abisynji w specjalnej misji, 
polegającej na przewiezieniu podarunków od ce- 
sarza austrjackiego cesarzowi Abisynji. Wówczas 
Abisynja uchodziła jeszcze za kraj zupełnie egzo- 
tyczny. Przesłanie tych podarunków miało być 
rewanżem 23 wielką sympatję, okazywaną pod- 
danym monarchji austrjackiej przez cesarza Abi- 
synji. Cesarz Austrji przesłał swój portret w dro- 
gocennej ramie, 20 skrzyń tokaju, jedną armatkę 
górską i 25 karabinów Manlichera. Karabiny te 
były ozdobione bogatemi ornamentami ze szcze- 
rego złota. Dary te odebrał ówczesny cesarz Ras 
Makonnem, w obecności swego 10-letniego syna 
Rasa Tatfare, obecnego Negusa — Haile Selassie. 

ELEKTRYCZNE RĘKAWICZKI 

DLA POLICJANTÓW AMERYKANSKICH. 

W związku ze zwalczaniem przestępczości, 
otrzymała policja amerykańska rękawiczki elek- 
tryczne. Rękawiczki te posiadają nazewnątrz me- 
tałowe części i są połączone z akumulatorem kie- 
ezonkowym. W momencie walki z przestępcą, 
policjant włącza akumulator, rękawice zaczynają 
sżałać, ubezwładniając momentalnie przestępcę. 


„JEDNOŚĆ: 


pracowników 


i Dotychczas jeszcze szerokie warstwy pracow- 
ników umysłowych nie sa dostatecznie uświado- 
mione o uprawnieniach. jakie przysługują im 2 ty- 
tułu ubezpieczenia emerytalnego. Paniżej wcjaś- 
niamvy. jakie świadczenia emervtalne I w jakich 
warunkach przysługują ubezpieczonym pracow- 
nikom umysłowym. 

Świadczenia emerytalne pracowników umysło- 
wych dzielą sie na: 

1) rentowe świadczenia perjodyczne. t. j. 
renta inwalidzka, starcza, wdowy i wdowca, oraz 
renta sieroca, 

2) jednorazowe świadczenie pieniężne (odpra- 
wy. zasiłek pogrzebowy), 

3) pomoc lecznicą. 

T. Świadczenia rentowe wypłacane są pod wa- 
runkiem przebycia przez ubezpieczonego -zasu 
wyczekiwania, ustalonego na 60 miesięcy skład- 
kowych (5 lat). Ustawa przewiduje tu dwa wv- 
jatki: 

a) jeśli ubezpieczony jest emeryt państwowy 


lub samorzadowy. którego emerytura przekraczał. 


15% przeciętnego ubezpieczonego wynagrodze- 
nia. prawo do renty przysługuje takiemu ubezpie- 
czonemu już po 12 miesiącach uhezpieczenia 
(w niższym wymiarze). 

b) prawo do renty przysługuje uhezpieczone- 
mu bez względu na okres trwania w ubezpiecze- 
niu. jeżeli śmierć lub niezdolność do wykonvwa- 
nia zawodu nastąpiły wskutek wypadku w za- 
trudnieniu. luh wskutek choroby zawodowej jeśli 
niezdolność ta trwa dłużej niż 4 tygodnie. 

Okolicznościami, uprawniającemi do uzyska- 
nia renty są: 

a) w stosunku do renty inwalidzkiej obniże- 
nie się zdolności do wykonywania zawodu w st3- 
pniu powvżej 50%. 

b) w stosunku do renty starczej — u męż- 
czyzn osiągnięcie 65-go roku żocia (lub 60-go pod 
warunkiem przebycia 480 miesiecy składkowych), 
u kobiet zaś — osiągnięcie 60-go roku życia 
„lub 55-50 pod warunkiem — przebycia 420 mia- 
siecy składkowych). 

c) w stosunku do rent na rzecz członków ro- 
dziny — sierot Śmierć rencisty. lub śmierć uber- 
pieczonego. któremu w chwili śmierci przysłu- 
giwałohr nrawo do renty. a nadto na rzecz wdów 
ich niezdolność da wykonywania zawodu. 

Wymiar rent jest następujący: 

Renta inwalidzka składa się z t. zw. kwaty 
zasadniczej i kwotr wzrostu rentv. Kwota zasad- 
nicza wynosi 40% przeciętnego uposażenia z ca- 
łego okresu ubezpieczenia, kwotę zaś w*rostu 
renty otrzymują ponadto ci. którzy bvli ubezpie- 
czeni dłużej. niż 120 miesięcy (10 lat), przyczem 
kwota wzrostu wynosi 2% „za każde 12 miesiecy 
ubezpieczenia. poczynając od 121-go miesiąca 
ubezpieczenia. Pobierającemu rente inwalidzką 
należy się również dodatek na dzieci zasadniczo 
w wysokości 4% przeciętnego wynagrodzenia na 
każde dziecko do 18-go roku życia. zaś w wieku 
ponad 18 lat tylko wówczas. jeżeli dziecka iest 
od dzieciństwa ułomne. lub uczęszcza do szkół. 

Wymiar renty starczej jest taki sam jak ren- 
ty inwalidzkiej. Jeżeli pobierający rentę atsrcza 
zarobkują. to w przypadku. gdy był on uKezpie- 
czony krócej, niż 30 lat. rente tę zmniejsza mu 
się na czas zarobkowania o taką Kwotę. o jaką 
renta. po jej dodaniu do zarobku. przewyższa 
przeciętne wynagrodzenie. Które było podstawą 
wymiaru renty. 

Renta wdowia wynosi */. renta sieroty niezi- 
pełnej */s, zupełnej — */s renty, jaką miał ubez- 
pieczony, lub do jakiej miałby prawo w chwili 
śmierci. 

I. Jednorazowa odprawa przysługuje uBez- 
pieczonemu, jeżeli w czasie ubezpieczenia, lub nie 
później. niż w ciągu 18 miesiecy po jego ustanin 
trwale utracił zdolność do wykonywania zawodu. 
a nie ma prawa do renty spowodu braku 60 mie- 
sięcy składkowych. 

Powyższy okres 18 miesięcy przedłuża się 
o czas: a) udowodnionej choroby. jeżeli ubezpie- 
czony nie miał w czasie choroby prawa do wyna- 
grodzenia od pracodawcy, b) bezrohocia pod wa- 
runkiem zarejestrowania się i uzyskania przepi- 
sanych poświadczeń o niemożności znalezienia 
Tomie mego zajęcia. c) służby wojskowej, nie- 
wol. 

Wymiar jednorazowej odprawy jest następu- 
jący: 

1) do 5 miesiecy ubezpieczenia włącznie je- 
dnomiesieczne wynagrodzenie przeciętnie, 

2) do 11 mies. ubezp. — *-miesięczne wynagr. 
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Świadczenia w ubezpieczeniu emerytalnem 
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Jednorazowa odprawa dla wdowy ubezpieczo- 
nego wypłacana jest, jeżeli ubezpieczony zmarł 
w czasie ubezpieczenia. luh w ciągu 18 miesięcy 
po ustaniu ubezpieczenia z uwzglednieniem wyżej 
podanych wyjątków. Sieratom (jeżeli niema wdo- 
wy czy wdowca) przysługuje ta sama odprawa. co 
dla ubezpieczonego. 

W braku wdowy i sierot jednorazową odpra- 
wc otrzymuje matka lub ojciec ubezpieczonego. 
jeżeli pozostawali wyłącznie lub przeważnie na 
utrzemaniu ubezpieczonego i nie mają niezbęd- 
nych środków utrzemania. Jednorazowa odprawa 
dla matki Iuh ojca wynosi połowę kwotr. jaka 
przypadałaby ubezpieczonemu nie wyżej jednak 
niż miesięczną przecietna płace podstawową uhez- 
pieczonego. stanowiącą nadstawe wymiami świad- 
czeń. 

Zasiłek pogrzebowy. 

Osoha. która nie mając prawa do świadczeń 
emerytalnych po zmarłym ubezpieczonym. udo- 
wodni. iż poniosla koszty pogrzebu ubezpiecza. 
nego — ma prawo do zasiłku pogrzebowega 
w wysokości faktycznych kosztów Zasiłek ten 
jednak nie może przekroczyć jednomiesięcznej 
płacy podstawowej. stanowiącej podstawę wy- 
miaru renty. 


III. Pomoc lecznicza. 

Ubezpieczony niezależnie od prawa do renty 
inwalidzkiej lub starczej ma prawo do pomocy 
leczniczej, o ile po upływie 26 tygodni choroby 
połączonej z niezdolnością do pracy jest nada! 
chory na tę samą chorobę. Nadto ubezpieczeni 
jak i pobierający świadczenia — mogą bvć pod- 
dani leczeniu celem zapobieżeniu grożącej nie- 
zdolności do ich zarahkawania Iuh przywrócenia 
tej zdolności, 

N 


Kuszenie Judasza. 


Berlin kusi Litwę. Oto pojawił się w „Vólki- 
scher Beobachter" artykuł wielce znamienny pió- 
ra Dr. Waltera Schmitta, który mówiąc o ..zbol- 
szewizowanej'* Litwie. stwierdza. że naród litewe 
ski stoi na niższym stopniu kultury. o posmaku 


azjatyckim. Nie przeszkadza mu to jednak pro- 
ponować publicznie Litwie. hv adstąpiła Rłajpedę 


Niemcom, za co obiecuje odbudowę gospodarczą. 

Objawu tego nie można inaczej nazwać jak 
„kuszeniem Judasza“. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że o ileby Litwa zrezygnowała z Kłaj: 
pedy. popadłaby w ekonomiczną zależność od 
Niemiec, a po utracie niezależności ekonomicznej 
nastąpiłaby również nieuchronna zależność Litwy 
od Niemiec na polu politycznem, co równałoby 
się zupełnej zagładzie wolności. 


Pogłówne. 


W dalszym ciągu wpłynęły od dnia 16 listo- 
pada 1984 r. do dnia 15 października 1985 r., 
do Związku Zrzeszeń Prac. Publ. Wojew. Kra- 
kowskiego tytułem pogłównego następująceskwo- 
ty: P. T. Urzędnicy Sądu Grodzkiego — Nisko 
zł. 20. Pracownicy Gazowni M. Kraków zł. 128, 
Koło Żwiązku Sztygarów — Bochnia zł. 90. Pol- 
ski Związek Emer. Kol. — Kraków zł. 25. Zw. 
Urzędników Sąd. Apel. — Kraków zł. 225. Tow. 
Państw. Urz. Kanc. „Spójnia“ — Kraków zł. 20, 
Wojew. Związek Emer. Państw. — Kraków zł. 50, 
Urzędnicy Sądu Grodzkiego — Kalwarja Zebrzy- 
dowska zł. 3, Archiwum Ziemskie — Kraków 
zł. 8, Urzędnicy Sądu Grodzkiego — Tuchów 
zł. 16, Związek Sztygarów — Wieliczka zł. 73, 
Urzędnicy Sądu Grodzkiego — Biecz 2ł. 6, Zwią- 
zek Sędziów i Prokuratorów — Kraków zł. 300, 
Wyższy Urząd Górniczy — Kraków zł. 4, Okrę- 
gowy Związek Emer. Państw. i Samorz. — Tar- 
nów zł. 80. PP. Cynarski zł. 5. Pytel Jan zł. 4, 
Jagusiński Marjan zł. 4. Tarsa Jakób zł. 4., Si- 
wiński Miecz. zł. 4, Liszka Jan zł. 4., Piątek 
Franciszek zł. 2, Dyr. Górka Jan zł. 5, Chimiczew- 
ski Ludwik zł. 1, Kozakiewicz zł. ?, Wetscherek 
Gustaw zł. 4, Czubiński St. zł. 4. Pietrzycka Zo- 
tja zł. 3, Harmata zł. 2, Weclewski Miecz. zł. 4. 
Dziurżycki Karol zł, 2, Urbanek L. zł. 2, Inż. Gu- 
rak Stan. zł. 4. Bezwińska zł. 1. 
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Najgorsza z plag 


DONOSICIELSTWO — DENUNCJACJE — ANONIMY. 


Aż z dwóch stron naraz podniosły się ostatnio 
yłosy protestu .przeciw skandalicznej pladze, jaka 
zakradła się do życia urzędniczego. przeciw pla- 
dze nieznanej dawniej w tej mierze i w tak rażą- 
cym stopniu jak obecnie. Plagą tą jest ohydny, 
plurawy — anonim! 

W ostatnim numerze ..Maszynisty", pisma po- 
łwieconego sprawom kolejnictwa, znajdujemy 
artykuł. poświęcone kilku wydanym ostatnio 
przez ministerstwo komunikacji okólnikom. Je- 
den z tych okólnikóww — zaznacza ..Maszynista'— 
piętnuje w słowach ostrych i dosadnych wstrętną 
plage donosicielstwa. denuncjacyj i anonimów. 
Okólnik ministerjalny słusznie podkreśla. iż ta 
forma „pracy“ czy wałki świadczy o niskim cha- 
rakterze denuncjanta, że nie da sie pogodzić z po- 
czuciem godności osobistej i wymogami etyki. 
Zdawałoby się. zauważa dalej organ kolejowców, 
że po takim wstępie i przy takich poglądach na- 
atąpi stanowcze potępienie donosów i anonimów 
i zapowiedź. że hędą one bezwzględnie i bez roz- 
patrywania rzucane do kosza. Jest to zresztą 
jedyny praktyczny sposób zwalczania tej plagi... 
Tymczasem jednak okólnik nie jest bynajmniej 


w swej treści pozytywnej ani bezwzględny. anii 


atanowczy: zapowiada mianowicie. że „jeśli spra- 
wa będzie wogóle urzędowo rozpatrywana — to 
złówne worsiłek hędzie sprowadzał się do tego. 
hr wrkryć autora i inapiratora denuncjowania”. 

„Madrej głowie. dość dwię słowie” — po- 
wiada przysłowie. Każdy uważny wyczyta mię- 
dzy wierszami. że obok głównego wysiłku może 
bré i wysiłek poboczny, a ten skierowany będzie 
zapewne. w braku innego adresu. pod adresem 
oskarżonego. Okólnik nie odrziyca zatem z góry 
i bezkompromisowo wszystkich anonimów. lecz 
daje da zrozumienia. zapewne mimowoli, że wła- 
dza, mimo zasadniczego wstrętu do denuncjan- 
tów, nie ziweze gardzić będa pochodzącemi od 
nich informacjami. Normalny skutek takiego po- 
stawienia sprawy powinien być taki. ze denun- 
cjatorze beda dalej pisali anonimy. lecz będą 
starać się pilnie, aby osobę awoją zakonspirować 
gkuterznie nrzed wynikami głównego wysiłku 
wiańy 

I jedno jeszcze: te anonimv. które dochodzą 
àn władz P. K. P. bezpośrednia i wymagają Yy- 
sitków celem wrkrrcia autora. nie należą ani do 
najzroźniejszrch. ani do najwstrętniejszrch. Naj- 
męcej złego i najwiecej krzywdr wyrządziły ko- 
łenarzom donosy i denuncjacje podawane jawnie 
i bezpośrednio. badź to przez inne władze. bądź 
taż przez pewne. wyspecjalizowane w trm wzglę- 
Azie organizacje i formacje. Jest to plaga jawna. 
znana każdemu, kto interesuje rie stosunkami na 
P. K. P Jej nasilenie powstało z winy władz ko- 
lejowceh. które nieopatrznie. mimo złosów pro- 
testu i nrzestrogi. paddawały Sie hiernie suge- 
stiom. pochodzacym z zewnątrz i da wałr hezkry- 
tocznie a potulnie wiare Każdemu. wniesionemu 
ta droga donosowi. Ileż to razy wołaliśmy na tem 
miejscu o jawność dochodzeń. a wyraźne aławia- 
nie zarzutów. o sprawdzanie denuncjacji w dro- 
dze prawem przepisanej, w tej drodze właśnie. 
którą okńlniki tak goraco zalecaja pracownikom! 
[leż to razy przestrzegaliśmr na łamach naszego 
czasopisma przed zgubnemi i demoralizującemi 
akutkami stosowania œ polityce personalnej 
wzałędów najzupełniej ubacznech! Doczekaliśmy 
aie smutnej satrsfakcji: Trzeba tępić zło. które 
zakorzeniło sie nietylko przy współudziale. ale — 
stwierdzić trzeba — i za przykładam wielu orga- 
nów administracji kolejowej. 

Jeśli sie chce to zło wytępić — należy sta- 
nowczo zerwać z uwzględnianiem wszelkich ano- 
nimów i donosów bez względu na źródło. z któ- 
rego pochodzą, trzeba denuncjantom urzędowym 
i prywatnym. wpływowym niewpływowym 
wszczepić przekonanie. że na P. K. P. tą drogą 
nie się nie da uzyskać, ani załatwić nawet wów- 
czas, gdyby chodziło o interes polityczny wpły- 
wowego Rtronnictwa lub uprzywilejowanej orga- 
nizacji, że tym sposobem nie można nikomu 
zjednywać członków i zwolenników. nikogo zgnę- 
bić ani nikomu zaszkodzić. Jedyna droga uezel- 
wa, zgodna z honorem nietylko pracownika. ale 
l władzy — to jawne postawienie zarzutów I ja- 
wne ich dochodzenie. 
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Ceny ogłoszeń 
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Za terminowe zamieszesenie ogłoszeń 


T.sszzoft pracne="*ków publ. Woj. Krakowskiego: Dr. J. 
Drokarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Krzyża 


Ale nietylko na terenie kolejnictwa pojawił 
się ten przykry i nad wyraz smutny objaw. Oto 
jak podaje Polska Ajencja Oświatowa — to samo 
trzeba zanotować także i w szkolnictwie: 

„Inspektoraty szkolne. kuratorja. wydziały 
i departamenty ministerjalne z każdą niemal 
pocztą otrzemują najrozmaitsze anonimowe do- 
niesienia, godzące w tę lub ową osobę nauczye 
ciela, czy innego pracownika szkolnego. Nie wie- 
my. jaki los spotyka owe anonimy, ale skłonni 
jesteśme przypuszczać. że nie zawsze idą one do 
kosza, lub do pieca. gdrż coraz częściej słyszy 
się o ofiarach tych anonimów. Oto ktoś gdzieś 
został niespodziewanie pociągnięty do adpowie- 


dzialności dyscyplinarnej; oto ktoś gdzieś niespo- 
dziewanie stracił posadę; oto gdzieś czyjeś ner- 
wy nie wytrzymały I poszła w ruch trucizna, albo 
kula rewołwerowa. A wélad za tem poszła w kurs 


szczęścia przyczyną. 

Mówimy wyraźnie: nie wiemy, czy tak jest 
naprawdę. Nie występujemy przeciwko nikomu. 
ale wiemy. że takie wieści krążą, zataczają coraz 
Szersze koła 1 działają jak nie można bardziej 
przygnębiająco na wszystkich. Bo nikt nie jest 
pewien ani dnia. ani godziny, w Której poczta 
przyniesie komuś jakiś anonim. A jest to na- 
prawdę plaga — może jedna z najgorszych plag. 
Mamy wrażenie, że walczyć z nią należy nietylko 
wytrwale, ale i z całą bezwzględnością". 

_ Trzeba z tą ohydą, jaką są anonimy i dono- 
sicielstwo. „podjąć energiczną i stanowczą walkę 
na wszystkich polach państwowego życia. 


Ueciążliwy 


Jest rzeczą zrozumiałą. że w okresie. gdy 
dochody zmalały poniżej granicy pokrycia naje 
niezbędniejszych potrzeb życiowych. rzesze urzę- 
dnicze oczekują takich posunięć ze strony rządu, 
któreby przyniosły pewną ulgę materjalną pra- 
cownikom państwowym tak. jak pomoc ta aka- 
zywana jest innym sferom społeczeństwa np. 
rolnictwu w formie dekretów addłużeniowych. 
Pomijamy tu kwestję wysuniętych w ostatnim 
czasie projektów oddłużenia urzędników — pro- 
jektów. które zresztą odrazu napotkały na pro- 
testy sfer handlowych i przemysłowych. Sprawa 
ta wymaga osobnego omówienia. Natomiast pra- 
gniemv poruszyć zagadnienia jednego z bardzo 
dotkliwych ciężarów. a mianowicie — podatku 
od lokali. „qtpsr ge 

Wiadomem jest obecnie. że Ministerstwo skar- 
bu przystapiło do nowelizacji ustawy n podatku 
Jokatorakim. obciążającrm wszrstkich lokatorów 
z wrjątkiem hezrohatnyci). zamieszkujących mie- 
szkania mało. jedno. dwu lub trzyizbowe. Że po- 
datek ten jest ciężarem znacznym, Świadczy 
o tem jego stawka wynosząca przy mieszkaniach 
1—3 jzbóowych & proc. podstawowego. komor- 
nego a przy mieszkaniach wiekezych — 12 proc. 
Czv podsłak ten ieat rzeczewiście celowym? 
Wiadomo. że podatek wówczas jest celowy. jeżeli 
odpowiada postulatom żrcia gospodarczego i jest 
dostosowany do istniejącrch możliwości płatni- 
ków. Wtedr tylko skarb państwa nie będzie po- 
trzebował dla wrdobycia go ze społeczeństwa 
uciekać się do nadmiernego nacisku egzekutorów 
| wtedy trika wpłrwy rzeczrwiste odnowiadać 
beda. tym. jakie uwidoczniona w preliminarzu. 

Otóż istnieiacr obecnie podatek lokatorski 
zunełnie nie odpowiada tym wrmogom. Jest to 
jeden z treh podatków. którrch wymiar i Ścią- 
gnięcie naraża skarb państwa na poważne kosz- 
ta. Wrmagza on skomplikowanych. drobiażeo- 


«ych selekcyj między płatnikami pracującymi 


a niepracujacymi a znowu pomiędzy tych ostat- 
nich między nosiadalaermi sublokatorów a nie- 
posiadającemi ich. Podatek ten wymaga dużej 
manipulacji biurowej a wszystko to razem daje 
w efekcie wpłew nieproporcjonalnie niski. Nato- 
miast wzrastaia natawicznie zaległości w podatku 
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w którym można asekurować siebi z 
całv świat urzędniczy zrozumia 


instytucji. mogłaby sie ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
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administraeja nie odpowiada. 


podatek. 


lokalowym, wzrasta liczba egzekucyj. gnębienie 
podzdRÓW Kosztami. co wywołuje wśród liez- 
nych rzesz ludności rosnące rozgoryczenie. Wła» 
dze skarbowe mają z tym podatkiem najwięcej 
przykrości. << Aaa, 
Jeżeli w dodatku przyglądniemy się jego 
przeznaczeniu, będziemy mogli stwierdzić. iż stał 
się on właściwie całkiem nieaktualnym. Podatek 
od lokali jest przeznaczony na rzecz: 1) zmia 
miejskich. 2) państwowego fanduszn rozbudowy 
miast i 3) funduszu kwateranku wojskowego. 
Pobierany jest stale od 1-go sierpnia 1926 roku. 
Niedługo więc będzie obchodził 10-lecie swego 
istnienia. Przeznaczenie jego na rzecz państwo- 
wego fundueru rozbudowy miast | funduszu kwa- 
terunkowego jest obecnie nieaktualne. Ca do 
pierwszego dlatego, že liczba wolnych lokali 
w różnych miastach stala się powiększa. zak co 
do łunduszu kwaterunku wojskowego to otrzr- 
mvwane przez ten fundusz przez całe niema! 10 
lat dochody pozwoliły na wybudowanie całych 
aeryj domów. Które dzisiaj dają normalne docho- 
dy i umożliwiają funduszowi Kwaterunkowemu 
stawianie ewentualnych dalszych domów jut 
z własnych środków finansowych. 
_ Pobieranie więc dalszych Kwof z podia lo- 
kalowego. wyciskanie ich z najbiedniejszej lud- 
ności po to. aby budować nowe luksusowe pałace 
dla uprzywilejowanych i to w dodatku kosztem 
wielotysięcznych rzecz loltatorskich. z których 
znaczna część (robotnicy. droŚni urzednicy! wal- 
czy z niesłychanemi trudnościami — musi br 
uważane za conajmniej niesprawiedliwe i krzewe 
dzące. "m" < 
Toteż w momencie obecnym. gdy minister 
stwo skarbu przystępuje da nowelizacji tego nad 
wyraz uciążliwego i krzewdzącega podatku. trze- 
ba. br zastanowiono się nad £runtowną jego 
reforma i jeżeli nie całkowitem skasawaniem. to 
w każdym razie nad znacznem obniżeniem jego 
stawek. 


Rozpowszechniajcie „Jedność“ 


wieść, że to właśnie anonim był jakiegoś nie- 


e i całą rodzinę bez oględzin 
ł doniosłość tej 


na obszarze całej Rzeczypospolitej. 


Kraków, mi. Pawia 3.1.p. | 
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